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—  Latarnie gazowe miejskie od 9 (21) do 12 24) 
sierpnia r. b. włącznie, powinny być zapalane o go­
dzinie 7-mej minut 30 wieczorem, a gaszone o go­
dzinie 11-ej wieczorem. (Dz. War.)

' [Jutro, Śgo Bartłomieja Apostoła.

Ulni ^ ren u m era ta  E u rje ra  W arszaw skiego, w ynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półroczn ie  rs. 2 kop: 40; k w ar- 
tor* 8 1 * 20' m ' 8S'SC2nle ^ °P : ‘t0 ! 2a odnoszenie do dom n, dop łaca  się kop: 5 n a  m iesiąc. N um er pojedynczy w Kan*

e K odakcji kop: 5. Na prow incji i w C esarstw ie, roczn ie  rs. 8 półrocznie rs. 4 ; k w a rta ln ie  rs. S
B«daltt|l liw rjera W arszawsklegoi PlaeTeatralny, w® 473 c., dom W. Ł. ZnltłorkleJ

,7" Rozkaz do wojsk okręgu wojennnego w arszaw - 
,eg °  z  dnia 4 sierpnia Z powodu udania się wrar- 

* awskiego komendanta, jenerał-majorą Rozwadow- 
ohP^°’ 11 ̂  udzieloi,y mu md°P na dni 28, polecam 
kó . W c*a8u 'ie8° nieobecności pełnienie obowiąz- 
sn" warsza.w.s^ eg °  komendanta zostającemu do dy- 

jcnerał-majorowi baronowi Mengdeno- 
(Podpisano) Głównodowodzący jenerał-feldmar- 

«ałek , Hrabia Berg. (Dz. War.)

, , 1?.z \ ° zie  P orszawskiego Ober-Policmajstra 
do loh c jt Wykonawczej, za Kr 220 wydanym za-
5 m T sic ia  r°K(aZU v °  Zarz%du miejskiego z dnia 
donieś i o et.!,. a r‘ Za F 170 okazuje się, źe według 
i sz liic b ti, ? zeS® Ijontrollcra dochodu kopytkowego 
znm- ■ v’ rzęznicy tutejsi, jak niemniej i handlarze 

liejscy, przywożą na targ mięso brudne, a nawet 
on nieprzyjemną wydające i pozostawiają na rynkach 

«o następnego dnia pieńki, do rąbania mięsa uźywa- 
ue„ zwabiające psów i kotów. Prócz tego, pozosta­
wiane na pieńkach resztki mięsa, ulegając szybkiemu 

gniciu, zarażają powietrze wyziewaami, które udzielać 
' ę muszą mięsu na tychże pieńkach nazajutrz rozkła­
danemu; z tego powodu Prezydent miasta polecił kom­
is a r z o m  administracyjnym tych cyrkułów, w któ- 
ycn sprzedaż mięsa na: rynkach odbywa się, ażeby 
aKazah sprzedającym uprzątać z targów wspomnio- 

nast natychmiast po ukończeniu sprzedaży mięsa, 
dnhi illeg°  zaś clnia ustawiać one nieinaczej, jak po 
ścici ‘ m  0,czyszcze,niu; nad wykonaniem czego naj- 
dn czu,wać, uchybiających zaś pod tym względem 

o Kar policyjnych przedstawiać.—Niezależnie od tego,
I .  ono obowiązek na służbę administracyjną i leka- 
nr? uuejskich, rewidowania o ile można najczęściej 
i  zywożoneg° z za miasta mięsa i przekonanych o 
n fl/(> ]i'Z m'Ssa w z )̂’ni gatunku, pociągać zwykłym 
tem i • ^odpow iedzialności sądowej. Podając o 
strnn wiadości policji, zalecam jej czuwać ze swej 
wv,n? 1 wykonywaniem przez sprzedających wyżej 
w a ó i! .!® 0 r?zlK,rZc'l,lzeni a i  w razie potrzeby okazy- 

słuzbie administracyjnej skuteczne współdziałanie.
s.  ̂®di#u8 zawiadomienia Naczelnika gubernji war- 

- skiej, we wsi Łomiankach, gminie Młociny, oka-
o Da by,ile roSatem- Zawiadamiając
a h v n , f ° jS wykonawczą, zalecam troskliwie czuwać,
Przvwn!S0 Z J i°^  y do Warszawy na sprzedaż Przywożone me było. (Gaz: Polic:)

— W przeszłą sobotę, w kościele Opieki Ś. Józefa 
na Krakowskiem-Przedmieściu obok pałacu lir. Mau­
rycego Potockiego, obchodzoną była solenna z od­
pustem zupełnym uroczystość Ś. Joanny Franciszki 
Fremiot de Chantal fundatorki zakonu panien Na­
wiedzenia N. P. M. Wotywę odprawił JX. Borzew- 
ski kapellan miejscowy—  summę celebrował JX. Die­
trich kanonik metropolitalny. Amatorowie odśpie­
wali podczas wotywy mszę kompozycji miejscowego 
organisty Józ. Kaz. Piotrowskiego (pierwsza myśl) 
a na summie Mszę Nr 2 tegoż kompozycji. Sędzi­
wy wiolonczelista P. Szabliński poświęcający ze szcze- 
gólnem zamiłowaniem swój talent chwale Bożej ode­
grał na tern nabożeństwie utwory Strobelta, Berio- 
ta i po raz pierwszy wznioslę „Adagio11 Mendel- 
sohna, a nadto towarzyszył przy wykonaniu 2-eh 
modlitw (solo tenor) do matki Boskiej A. Tejchmana 
i „Ave Marja“ J. Nowakowskiego.

— Wczoraj w kościele Archikatedralnym i Metro­
politalnym S-go Jana, wykonano mszę Brosiga (E 
moll), na Graduale modlitwę Dyr. Ap. Kątskiego, na 
Offertorjum ,,0  Salutaris“ Gounoda, w którem solo 
śpiewali pp. Leichnitz i Mikulski, na Beuedictus „Oj­
cze nąsz“ Moniuszki, solo tenor odśpiewał pan Rohn, 
pod kierunkiem professora Gabr. Rożnieckiego.

— W kościele WW. ŚŚ. na Grzybowie, prymarję 
miał JX. Jakubowicz, po niej naukę JX. Dobrowolska 
Summę JX. Józef Kroszczyński, kazanie JX. Juljan 
Biały, który też odprawił i Nieszpory,. po nich naukę 
miał JX. Kroszczyński.

—  W kościele Śgo Krzyża, summę celebrował JX. 
Kulicki, kazanie miał JX. Dydyński, po pry mar j i nau­
kę powiedział JX. Kazim. Gąsiorowski. Na chórze 
w czasie summy wykonano mszę Krogulskieno C d n r 
„r 8, na Offertorium hymn do Matkf B osk iej kwartet 
chórowy Nowakowskiego. Na Beuedictus „Ojcze nasz“ 
Studzińskiego, kwartet chórowy. Na Agnus Dei „Ave 
verum Mozarta, na 4 głosy.

Wczoraj, na odbytem nabożeństwie odpustowem 
przy ulicy Pręta, pod wezwaniem Śgo Jacka, szczegól­
nego pationa zgromadzenia czeladzi szewekiej, przed 
wspaniale ubranym Ołtarzem tegoż Świętego, o godzi­
nie lOtej, odprawił Wotywę JX. Tomasz Dąbrow'ski,



Jubilatj Przełożony kościoła; kazanie z rana  m iał JX , 
Ferdynand Dreszer; Summę celebrował JX . Zenobi 
Rutkowski, Proboszcz Zakrzewia; na chórze, pod dy­
rekcją pana Wojciechowskiego, miejscowego organisty, 
wykonane zostały pienia religijne.

W kościele M atki Boskiej Łaskawej, przy ulicy Śto- 
Jańskiej, summę odprawił JX . K rupiński, a rty śc i i 
amatorowie odśpiewali mszę J . E lsnera N r 79, G ra- 
duale i Offertorium chóry T. Nideckiego, na Benedic- 
tus „Modlitwa do Boga“ G. Roguskiego (solo sopran).

—  W kościele paraljalnym na Pradze, summę cele­
brow ał JX . K latka, słowo Boże głosił JX . Gizaczyński. 
Amatorowie odśpiewali Mszę Zanglą, na Graduale „O 
Sanctissima“ Mendessohna, panna Marja Milewska, na 
Offertorium modlitwę Troschla, panna Amalja Pause- 
back, duet M ercadantego pp. Kwieciński i Romanus. 
Na Benedictus modlitwę Wronikowskiego, panna W ój­
cicka, i „Ojcze dobry11 Wolickiego p. W iktor G., na 
zakończenie „Lauda Sion“ , Mendessohna .

—  W dniu wczorajszym po raz pierwszy po 
w yrestaurowaniu kościoła Sgo Karola Boromeusza, 
przy ulicy Chłodnej, zamkniętego z tego powodu od d. 7 
lipca r. b., otworzono podwoje świątyni, i od rana roz­
poczęło się nabożeństwo. O godzinie 6ej prym arją 
odpraw ił JX. Lipiński, naukę m iał JX. Lebkowski, 
o godz. 9ej wotywę bracką m iał JX. Grabowski, o go­
dzinie H e j summę JX. Bergier, a kazanie JX. Dzie­
kan P io tr Metelski, nieszpory odprawił JX. Bergier, 
a  naukę po nieszporach m iał JX. Lepkowski. Lud 
przepełniał kościół; tysiące parafjau, i pobożnych z in ­
nych okolic wchodziło do Przybytku Bożego. A gdy 
na  am bonę wszedł Dziekan i adm inistrator miejsco­
wy JX . Metelski, i zaczął mówić o Opatrzności Boskiej, 
za której pomocą w tak  krótkim  czasie tyle dobrego 
poczciwi ludziska dokonali, dał się słyszeć płacz w ko­
ściele, a nawet wiele niewiast rozczulonych nie mogąc 
się wstrzymać od płaczu, ustępowało z kościoła.

O złym stanie w jakim  się kościoł znajdował wszy­
scy wiemy. Przed kilku dniami pisząc o wypadku, jaki 
tam  m iał miejsce, nabraliśm y przekonania, iż restau­
racja onego była niezbędną, -gdyż groziła nawet k a ­
lectwem, lub u tra tą  życia modlącym się w tej świą­
tyni. Dlatego też tych wszystkich, którzy przyczy­
nili się do wyrestaurowania i odnowienia domu Pań­
skiego, wymieniamy, sądząc, że nam  tego za złe nie 
wezmą.

M ajster mularski p. Em il W eschke za umiarkowaną 
cenę wykonał roboty mularskie z pomocą p. Szredera, 
k tóry  wykonał ornam enty olejno, i p. Karola Kazmi- 
rusa. P. Teofil P łatkow ski m ajster stolarski zrobił 2 
mensy do ołtarzy w bocznych nawach; p. Jan  Płatkow ­
ski m ajster stolarski przerobił tam bory przy drzwiach 
wchodowych i jeden ołtarz; p. F r. Krawczyński m aj­
ster mularski przełożył posadzkę zapadniętą w bocz­
nej nawie, która, jak  pisaliśmy, podobną była do k la­
wiatury, p. Sikorski snycerz wyreparował chrzcielnicę; 
pp. majstrowie brukarscy, Józef Kowalski, Wojciech 
Kowalski, Jul. Szulecki obrukowali w około kościół, 
p. W ojciech Jurczyński m ajster ciesielski bezintereso­
wnie postawił kosztowne rusztowanie w kościele; p. Jan  
H orn m ajster ciesielski zrobił sześć wentylatorów, p. 
St. Gaszczyński przyozdobił gzymsem ambonę i ró ­
żnych reperacji dopełnił; pp. majstrowie stolarscy: Ci­
chocki, H. Wąsowicz, P. Mikusiński, Biliński i J . Niem- 
czyński wyreparowali ławki i stopnie, p . H. Zieleziński

m ajster ślusarski wykonał robotę przy dzwonach, pan 
A. Plesiecki m ajster ślusarski ustawił balustradę, P- 
K. m ajster szklarski powprąwiał szyby i wyczyścił 
wszystkie okna w świątynię, p. Sztejnbach przestawił 
piec w zakrystji. Wszystko to, o czem powiedzieli&fv« 
zostało wykonane bezinteresow nie, a więc z czystego 
serca pobożnego. Członkowie bractwa Zwiastowania 
Najświętszej Marji Panny, które istnieje przy tym ko­
ściele, wszystek fundusz posiadany w swoim skarbie, 
ofiarowali na wewnętrzne odnowienie świątyni. Pan 
Aug. Keim bronzownicze roboty wykonał tanio i do­
brze, pp. Józef Czarnocki obyw. i urzęd. Tow. Kredyt- 
Zrems., Jakób Rozwadowski obyw-., Stan. Witkowski 
członek bractwa, i W alenty Sosnowski miejscowy za- 
krystjan  członek bractwa, energicznie poświęcili sig 
w pomocy p. Fel. Głodowskiemu członkowi dozoru ko­
ścioła w zbieraniu ofiar na restaurację organów, które 
z powodu niedokończenia zastąpione" zostały w dniu 
wczorajszym fisharmoniką. Adm inistrator miejsowy 
JX. P io tr Metelski gorliwy o dobro kościoła, roz­
począł w Imie Boże z dozorem kościelnym składają­
cym się z pp. Antoniego Roszkowskiego, Felixa Gło- 
dowskiego i F r. Krawczyńskiego, wyjednaniem po­
zwolenia na zbieranie składek; dlatego też Bóg mu 
pobłogosławił i śmiało w kazaniu swęm wczorajszem 
mógł się odwołać do istotnej Opatrzności nad całą 
tą  sprawą, i objawić ufność w Nią, że fundusz rs. 600 
potrzebny jeszcze na dokończenie tak  organów, jak 
i innej restauracji kościoła, łatw o się znajdzie, na­
wet zapewnić możemy, że jedna z tutejszych zna­
nych z uczynności dam, przedsięwzięła kroki dla 
wynalezienia wspomuionego funduszu.

•— W dniu onegdąjszyin w Saskim ogrodzie odbyła 
się doroczna loterja fantowa na korzyść Mikołajewskiej 
ochrony dzieci żołnierskich. Pogoda stale sprzyjała tej 
zabawie, zakończonej świetnym fajerwerkiem.

------ -o o o ^ o o o -------
l / ' r s z a w s k i c  T o w a r z y s t w o  D o b ro czyn n o śc i . .— M a honor 

p odać do w iadom ości pow szechnej rezu lta t dochodu osią g n ię ­
tego z Z abaw j M uzykalnej i L oterji fantowej urządzonej 
w O grodzio Saskim  w dniu 28 czerw ca (10 lipca) r. b. 
P rzy c h ó d .  1°) Z e sprzedaży b iletów  loteryjnych, w ejściow ych  
i do k rzeseł R sr 8308 , 5 9 ’/aj 2°J Ze sprzedaży * cukrów , 
k w iatów , cygar i t p. oraz naddatki na b iletach  loteryjnych  
1 177,05; 3°) Inne w pływ y jako to: agio na zm ian ie z ło ta  
chary  na kupno fantów — rabat od sprzedaży w ody sodowej 
i t. p. 693,68 — R azem  b yło  w pływu Rsr. (0179 , 8 2 '/i. W y ­
d a t k i  1°) Budowa nam iotów  rer. 550, 91; 2° Kupno fantów, 
568, 55; 3°) Illum inacja , fajerw erki i t. p. 535, 63; 4°) M u­
zyka, kw iaty i t. p. 114, 4 2 '/ ,;  5°) D ruk b iletów , progra­
mów i t . 'p .  113, 25; 6°) Inne w ydatki 167, 13’/ a.— R azem  
rsr 2049, 90 —  A  zatem  czystego dochodu osiągn ięto  rsr. 
8129, 4 2 '/j. O siągnięcie pow yższego w pływ u na otarcie łez  
niedoli i S ieroctw a. T ow arzystw a zaw d zięcza  zaw sze , ch ę­
tnej i łaskaw ej Publiczności; której n iniejszym  uw aża sob ie  
za obow iązek  w ynurzyć najuprzejm iejsze podziękow anie, jak  
rów nież w szystk im  Osobom , k tóre czy to datk iem  czy praca 
i trudam i p rzyczyn iły  się  do uorganizow ania  Z abaw y, a 
w szczególności: W. B ilse  za  w spółu d zia ł b ezin teresow ny ze  
swą ork iestrą , W . C otti za b ezp ła tn e dostarczenie afiszów , 
oraz W .W - U lrychow i i H oserow i za b ezp łatne dostarcze­
n ie  bu k ietów .— P rezes A dm inistracji Ogólnej A . P r e y s s .—■ 
C złonek Sekretarz T ow arzystw a, W. D ąbrow sk i .

—  W sobotę na ulicy Chmielnej, w ochronie XII, 
im ienia Matjasa i Justyny Rozenów, odbyła się pu­
bliczna wizyta, na której obecnemi były pp.: Neubau- 
rowa, Stankiewiczowa, Blumówna, Skłodowska miej­
scowa opiekunka, i Natalja Bogowolska; z Członków
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sa™ £ W' D.ob™ czynności, zauw ażaliśm y praw ie tych 
inn ? V, C°  i1 n-a P°Przedn ' ch egzam inach. Z relig ji i 

Przedm iotów  egzam inow ała D ozorczyni p an i J . 
clił d z iec i było 78, z k tó rych  dziew cząt 34, 
odh°ł r czytaJ^cycb więcej ja k  50. Cały ten  ak t 
o n i  i ^  w 08r^<iku, na zakończenie zaś miejscowy 
zna6 ?1 ® â.n *s âw  Bogowolski, odczytał lis ty  od-

czających się pilnością w nauce i dobrem  spraw o- 
t(>on ,e™ S’S- N agród  w książkach  rozdano 21, oprócz 
win i , czaPeczek, 7 kapeluszy, pończoch p a r  9, pod- 
knft -i cbllsteb 12, fartuszków  23, spódniczek 2,
Rm i!” i iW ^  Ó ary  pochodziły od m ałżoąków
0 p  y, cb- W  ochronie tej drugim  opiekunem  je st 
\y  Ulljkpwski) a  opiekunką p. Róża K ronenbergow a.

g a m a c h  rannych  niedzielnych, i w ieczornych we
1 e? i i • funkcJonuj% tu: kassa groszow a oszczędności 
}„i  ̂ e .n' a , pozostające pod zawiadywaniem  pp. A Bu- 
lakovvskiego i M. V ogtm ana,

~ " 'u Powodu odbytego egzam inu w ochronie IXej 
kadzonej sposobem  Froeblow skim , zw racam y uwa- 

■k. na a r ty k u ł pomieszczony w N rze 34 „P rzeg lądu  
rinH? g °“ 0 prow adzeniu dzieci w ochronach po- 

8 m etody Froeblow skiej.
eszzT 0 8°dzinie 6ej po południu , odbędzie się

min w ochronie na Nowolipiu, w dom u N r 2428.
z b .in .,  to  je s t we w torek, o godz. lOej
nv \Tla ’ odbędzie się egzam in roczny w szkółce ochro-
ulinv v  i ■ ubogich Iz rae litek  w W arszaw ie przy
*mcy Nowolipie Nro 2428.
cbpn odbyło się posiedzenie W ydziału ta n ich k u - 
kować nsfn, / Pomi ędzy inneini zdecydowano w ydru- 
F re ta  m- ■ ?' 0 ’’i * ta n ie j” N r 1 -szy p rzy  ulicy
tvlda W  , zostały  n a  dam y deżurne, panie: Kio* 
Ą Ki a s u sk a , W ładysław a B riih low a, Salom ea 

anserowa. Do kuchni taniej N r 2-gi (izraelskiej) przy 
“ oy Dzielnej p rzy ję te  zostały  n ad am y  deżurne, panie: 

k ro ta  N elkenbaum ow a, R ozalja Goldfederowa, Ludw i­
g a  G iw artow ska, H elena Cohnowa, K lem entyna 

T0w a’ E rn e s ty n a  H orow itzow a, panowie: Ludw ik 
erl i Dawid Perl.

UaiT i a^ e w "dgilję Śgo B artłom ie ja , rozpoczy- 
rzv T  -wewy ozim iny,; w tym  dniu  każdy z gospoda- 

•0C • • â to  by ło  zim ne i spóźnione, s ta ra  się 
ku 7  11111’OJ k ilka kórcy zasiać żyta. W  bieżącym  ro-
Q ,z .Powodu ciep ła i wczesnych zbiorów, siewy m ogą 
w io s e ł !  niieł  zacz§te  1 prędzej skończone. W wielu 
Nie iest W arszaw ą, bydło choruje na języki, 
dło i o choroba śm iertelna, ale do tkn ię te  n ią  by-

a^i emmletaPS 05 t PraWie 
pS5SSeo ■"»*•*.0 kt<SrInl «* w

Święty B artłom iej 
Ś n iadanie przy tłum i.
N a Święty B artłom iej 
Śm iało żyto siej!

N a Święty B artek
Koć (wrzuć) ży t z pó łćw iartek .
Na Święty B artłom ie j, 

u iśc je s t z czem na kom in, 
ak i B a rtek  niesie dzień

-  W  lasach i zaroślari, i ! i e i ii e rień- 
wa się obecnie g r z y b o b r a ń  °oi f°t W arszaw y, odby- 
kow sielskich jest tak  wielka * °  ć. W  Przysm a-
Posiadają się z radości ‘ 1 TehmenV n ,e-

—  N a tle  n ieba jasnem  i szerokiem ,
W czoraj szereg c iągną ł nieprzerw any. 
C zarnobiałe śm igały bociany,
P rzy  nich kania podlatu jąc bokiem , 
Poźądliw em  spoglądała okiem,
N a ten  kęsek dla niej zakazany.

—  W edług  przyrzeczenia teatralnego  rep e rtu a ru , 
\v tym  tygodniu w ystąpi n a  scenie Żółkowski w Ko- 
medji: „P rzebudzen ie  się lw a,“ albo w „G eldhabie.“

—  W ystąp ien ia pani M odrzejewskiej m ają  się  ro z ­
począć z dniem  15 w rześnia. A rtystka  ta  pojawi się 
po raz pierw szy w K om edji D um asa syna: „P rzyjaciel 
k o b ie t/1 w raz z p. K rólikow skim , k tó ry  w tym  utw orze 
grać będzie g łów ną rolę.

—  JX . A ntoni B iernacki profes. S em inarjum  Me- 
| tropolitalnego pow rócił z zagranicy.

—  P an  Józef S ikorski, R ed ak to r G azety Polskiej,
| w rócił onegdaj z zagranicy.

—  P an  W ik to r Som er, R edak to r E konom isty  iM er- 
kurego w yjechał dn ia dzisiejszego n a  k ilka tygodni do 
Paryża.

—  P ięk n a  H elena snadź jeszcze nie trac i popularno­
ści. W  sobotę po zam knięciu  roboty w jak im ś za k ła ­
dzie rzem ieślniczym , zeb ra ła  się g rom adka m łodzieży 
okołb jednego ze starszych czeladników. P rzez  o tw ar­
te  okną wychodziła na ulicę g łośna ich rozm owa. Sko­
ro  k tó ry  z m łodzieży n iezbyt oględnie się z czem  
wyrwał, ów sta rszy  m ento r p rzeryw ał mówiącemu, 
głosem  i dykcją A gam em nona: „cicho o śle11.

—  W  sobotę w m łynie parow ym  po-bankow ym  
w łasności p. Blocha, ustaw ioną zos ta ła  studn ia  abisyń- 
ska, sprow adzona przez b iuro  techniczne p. L eopolda 
M eyer’a. R obotam i k ierow ał P. J .  Gay Inżyn ie r. S tu ­
dn ia d z ia ła  jaknajlepiej.

—  Ja k  w iadom o z ogłoszeń po dziennikach i z afi­
szów, k tó re  czasowo okazały  się po rogach ulicy n a ­
szego m iasta , dnia 2 w rześnia p rzypada w H om burgu  
m iędzynarodow a wystawa kwiatów, na k tó rą  wyjechał 
p. K rystjan  U lrich , w łaściciel znanego ogrodu przy u- 
licy Ceglanej i sk lepu w gm achu teatra lnym .

—  W dniu  16 b. m., rozpoczęto w ytykać kolej że la­
zną z Brodów n a  R adziw iłłów , Dubno i Równo w gn- 
bern ji w ołyńskiej.

—  W  tych  dniach w handlu  księgarsk im  ukazał 
się d ru g i tom  arcydzie ł S zekspira, w p rzek ładz ie  Ko- 
źm iana. Tom ten  obejm uje tragedje: „K orjo lan  i R y­
szard  d rug i11.

—  D ow iadujem y się, że w dnie targow e wozy z p a­
kunkam i w jeżdżające do W arszaw y, m ają ściśle trz y ­
m ać się kolei, rogatkow e opłacać w sam ychże ro ­
gatkach i że kon tro lerzy  osobiście m ają  się tam  znaj­
dować w godzinach rannych.

—  Z łe  mięso przywożone na rynki, ma być zab ie­
rane, i na koszt in teresan tów  odwożone do szlachtu- 
zów, gdzie po porąbaniu  n a  kaw ałk i, spalone zostanie.

—  P. N atan  Fogel, obyw atel m. P ło ck a  pow ziął 
myśl żałoźenia w tern m ieście B anku  pożyczkowego, 
opartego na zasadach  stow arzyszenia. K ap ita ł za ­
kładowy oznaczony na 8 ,000 rs. m a być zebranym  
w sposób udziałow y. P rzystępu jący  do stow arzysze­
nia B anku p ła cą  wpisowe, z k tórego  pow staje fun­
dusz rezerwowy. G łów ne czynności stanow ią eskon- 
tow anie weksli i udzielanie pożyczek lom bardow ych. 
P rocent oznaczony n a  5 %  rocznie. K re d y t, z j a ­
kiego korzystać m ożna w B anku 500 rs . przenosić 
nie powinien. Tyle o Banku. Co do stow arzyszenia
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spożywczego, nad którego założeniem Płock od pa­
ra miesięcy przemy śliwa , fundusz dla niego zebra­
nym ma być z loterji fantowej. Obliczając czysty 
dochód na 2000 rs. w wysokości tej wystawionych zo­
stanie 400 książeczek udziałowych po rsr. 5 każda, 
które rozdane pomiędzy najuboższą klassę ludności, 
dadzą początek stowarzyszeniu. Sam zaś kapitał u- 
żytym zostanie na urządzenie sklepu. Dla kogo ksią­
żeczek udziałowych nie starczy, ten będzie mógł 
przystąpić do stowarzyszenia płacąc na swój udział 
2 zł. miesięcznie. Nie wfemy czy projekt powyższy 
zabezpieczy należycie materjalne interesy towarzy­
stwa, ale to pewna, że powołując do koi-zystania 
z dobrodziejstw instytucji ludzi najmniej zamożnych 
posta wi odrazu działalność przyszłej spółki na wła­
ściwym jej gruncie.

— Domek gotycki w ogrodzie w Nowej-Aleksandrji 
został w tych dniach zupełnie rozebranym. Jak słychać 
niektóre z pamiątkowych zabytków, mają być przewie­
zione do Muzeum Etnograficznego w Moskwie.

— Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności podaje 
dla wiadomości osób interessowanychj, że w ciągu u- 
płynionego miesiąca lipca r. b. 1) w domu schronienia 
starców i kalek było obojej płci osób 36, koszt utrzy­
mania których wynosił rs. 141 k. 1. 2) W zakładzie 
ochrony było dzieci miejscowych 11, przychodnie 1 
razem 12 koszt utrzymania ich wynosił rs. 83 k. 82. 3) 
W zakładzie sierot było dzieci 12, na których utrzy­
manie wydatkowano rs. 80 k. 20. Uwaga. W cy­
frach tych mieszczą się również wydatki na pierwszy 
miesiąc kwartału przypadające, jako też za niektóre 
sprawunki bielizny i odzieży. 4) Udzielano wsparcie 
stałe i jednorazowe 35 osobom, w ilości rs. 43 k. 65 
Wszelkie więc wydatki w ciągu miesiąca lipca wyno­
siły rs. 348 kop. 68.

— W Lublinie, (donosi „Kurjer Lubelski11) przy ko­
ściele po Bernardyńskim urządzonym zostanie dom 
przedpogrzebowy; przy tamecznym zaś cmentarzu 
ma być wzniesionym budynek, w którym oprócz sali 
sekcyjnej będzie oddzielne pomieszczenie dla ciał 
zmarłych nędzarzy.

—  S p r a w o z d a n ie  ze sz ło -  t y g o d n i o w e  o z b o z u  i  p ro d u k ta c h .  
T endencja  cen  zbożow ych  na targach zagran icznych  w ze-  
Bzłym tygodniu bardzo osła b ła , a to z powodu pogody n ie ­
sta łe j w początku zaraz tygodnia i przez cfcły tydzień  
s ię  utrzym ującej. In teres w A nglji b y ł m ałoznaczny; przy o- 
gólnym  bow iem  braku ch ęci kupna posiadacze chcąc w yw o­
ła ć  tranzakcje m usieli ustęppstw a czynić. W  B erlin ie  c e ­
ny ży ta  z d o ła ły  się  utrzym ać, gdy na targu gdańskim  
p szenica  była  zaniedbaną, a ży to  dow iezione w znacznej 
ilo śc i m ało co było  kupow ane, przez co ceuy obniżeniu  
uległy . N a targu n»6zym  obroty zesz ło tygod n iow e były  o ż y ­
w ione i liczne; kupowano w iele na wywóz pszenicy , ży ta  i 
ow sa, oraz do cesarstw a pszenicę, p s z e n ic y  dow ozy były  
m niej n iż śr fd n ic , kupowano jak  w yżej, na wywóz i do c e ­
sarstwa. P łacon o  za  ziarno dobre w yższej wagi do rs. 8 k. 
10; za ziarno zw yczajne dobre rs. 7 k. !>0— rs. 7 k. 7 2 '/, 
za gatunki śred nie rs. 7 k. 2 0 — rs. 7 k. 35, za ordynaryjue 
rs. fi k. 50 — rs 6 k.  90, tych  ostatu ich  najw ięcej ob ecn ie  
przybyw a. Z y t a  dow> zy b y ły  znaczne przy cenach  m ocnych, 
niezm ienionych; p łacono za ziarno dobre rs. 4 k. 80  do rs 
4 k. 95, za gatunki poślednie i w ilgotne, żądan ia  na wywóz 
u trzym ały  ceny. Jęczm ien ia  dowozy ty lko szczu p łe , ceuy  
w stosunku  zeszłego tygodnia n iezm ienione. P łacono  4 -rzę  
dowy rs 3 k. 45 —rs. 3 k. 60; za 2-rządowy is  3 k. 75 za 
korżec. O w s a  dowozy były  bsrdzo liczne, lecz w rówym  
stosunku do żądań, tak n a 'p o trz eb ę  m iejscow ą, jak  i na w y­
w óz: p łacono rs. 2 k. 25 rs 2 k. 40. R z e p a k u  zim ow ego  
na targu n ie  było, rów nież nie było  sprzedaży term inow ych; 
za rzep ik  p łacono rs. 7 k. 6 5 —rs. 7 k. 80. M ą k i  ceny m o­
cne, iiitż in ic iiio n e . O k o w i t y  ceny pozostają c ią g le  w ten d en ­

cji ku podw yżce. P odw yżka z tygodnia ub iegłego wynosi 2 
kop.; p łacono rs 1 k. 20  - rei 1 U. 2 2 1, ,  za garniec. Cena 
frachtów  wodnych podniosła  się  z powodu licznych żądań 
statków  o 4— 6 tal; na ła szc ie . p łacono do 12 tal. W  etna- 
Od ostatn iego  naszpgo spraw ozdania było  dość ruchu w in ­
teresie  w ełuy , sprzedano do 2 ,0 0 0  cen t., z k tórych  dobra 
średnia osiągn ęła  do 58 tal. zaś cienka średnia do 65 tal. 
K upującym i byli fabrykanci i domy zagraniczne, oraz fa- 
brykańci krajowi. Ceny w ogó le  są  w yższe  od jarmarcznych  
0 4 - 5  tal. Z apasy n iew ielk ie , a tow ar ciągle poszukiw a­
ny. W zesz ły  p iątek  kupił fabrykant z R ygi 300 cent. w eł­
ny średniej po 65 tal. i c ienk iej po 7 2 . ta l. Ł oju sprzedano 
w ubiegłym  tygodn iu  fabrykantom  tutejszym  do 2 ,0 0 0  pud- 
po r s . -5 k. 8 5 1/ 2, na w ysy łk ę zaś do W rocław ia 1,000  pud- 
po rs. 5 k. 90  za pud. Cukier .  W  b ieżą c;m  tygodn iu  ceny 
cukru nie u legły  żadnej w ażniejszej zm ianie. W praw dzie o* 
k azało  się j a k i iś  w ięk sze  żądan ie do cesarstw a, a le  to tjl- 
ko za tak zw aną ruską m li nudę (w grubym  k ryszta le), pol­
sk i zaś c ien k i cukier b y ł zaniedbany i sprzedaw any tylko 
na m iejscow ą potrzebę. P łacono za  marki Ostrów w w ięk­
szej parlji rs. 4 k. 15, za  Guzów w w iększej partji rs. 4 k- 
1 2 ’/ , .  O ryszew, O strów polski, H erm anów  rs. 4 kop. 1 a1/** 
L eonów  K onstancją , E lźb ie tó w  w w iększych  partjach rs 3 
k. 90 , w m niejszych n ieznaczn ie w yżej. D obrzelin , Majer- 
hoff rs. 4 . L eśm ierz i R ytw iany rs. 3 k. 90. M niszew , L u ­
ków  rs. 3 k. 82'/j- M ączka w lepszych  gatunkach wyczer­
pana. W  średnich gatuukach p łacono  je s t  od rs. 3 k. 80 do 
rs. 3 k. 90.

— W zeszły piątek, w eykule Pragskim, w bawarji 
Rejmana pod Nrem 405, b. naczelnik ucząstkowy cyr* 
kułu Zamkowego, Leon Medyński, pokłóciwszy się 
z Józefem Chmielewskim, uderzył go kilka razy kuflem 
w twarz, tak mocno, że kufel w kawałki rozleciał się; 
Chmielewski zaś otrzymał 9 ran, z rozcięciem niższej 
wargi. Skaleczony, stosownie do swego żądania, ode­
słany został domieszkania; Medyński zaś aresztowany, 
dla postąpienia z nim według prawa..—W cyrkule Ła­
zienkowskim, wyrobnica, Augusta Humen, bijąc się 
z wyrobnicą Józefą Sosnowską, popchnęła ją i ta osta­
tnia upadłszy, złamała sobie kość obojczykową prawe­
go ramienia. Sosnowska odesłaną została do szpitala 
Dzieciątka Jezus;Humenowa zaś aresztowana.—W cyr­
kule Pragskim, furman, żołnierz, nieograniczenie urlo­
powany, Sebastjan Grenda, przez nieostrożność po* 
trącił Franciszka Szuflandowicza, terminatora rzeźni­
czego i skaleczył mu prawą nogę i dłoń prawej ręki. 
Szufladowicz pomieszczony został w szpitalu pragskim, 
a Grenda aresztowuny. — W rogatce Mokotowskiej, 
pies wściekły ukąsił drugiego i uciekł w kierunku ku 
miastu. Pies ukąszony natychmiast przez czyścicieli 
sprzątnięty został; ścisłe zaś poszukiwanie i ujęcie 
psa wściekłego zarządzono. (Gaz: Polic:)

—- Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
olbrzymią kalarepę pochodzącą z ogrodu p/Józefa Ko- 
modzińskiego przy ulicy Leszno pod Nr 693, którą za 
wrzuceniem co łaska do puszki, tamże obejrzeć mo­
żna.

— Jenerał-Major Lachnicki, przyjechał z Peters­
burga.

— Wyjechali z Warszawy: Bawarski Prezydent mi­
nistrów książę Uohenlohe, za granicę; Jenerał-Lejt- 
nant Jefimowicz, do Petersburga.

— W dniu dzisiejszym o godzinie 9 -ej rano odbyło 
się żałobne nabożeństwo w kościele Ś-go Antoniego 
za duszę ś. p. Franciszka R adziszewskiego b. Szefa 
w Kom. Rządowej Sprawiedliwości. Celebrował JX. pra­
łat Dziaszkowski. Artyści opery pod dyrekcją p. Stu­
dzińskiego wykonali pienia religijne.



, ~  Jutro o godzinie 10£ rano, w kościele powąz­
kowskim, jako w wigilję imienin ś. p. Ludwiki z La­
ickich Winnickiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
Za spokój jej duszy, po nabożeństwie przeprowadzenie 
z"'łok do grobu familijnego, na który to obchód pozo­

r y  mąż z córeczką i rodzice ś. p. Ludwiki, naju­
przejmiej zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
m>'ch.  ̂ —6384—(10,628)

W środę, dnia 25 sierpnia, o godzinie 9£- rano 
^  kościele Ś-go Aleksandra jako w rocznicę śmierci 

P- Teofili z Domeradzkich Brzozowskiej odbędzie 
8lę Msza Ś-ta żałobna za spokój Jej duszy, na któ- 
fą pozostały mąż i dzieci, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych. —6387— • (10634)

. S. p. W yrzykowska Oktawia, wdowa po emery- 
cfei po długiej chorobie przeżywszy lat 55 przeniosła 

do wieczności. Pozostała siostra zaprasza Przy­
jaciół i Znajomych na exportację zwłok w dniu 24 
sierpnia 1869 r., o godzinie 6-tćj wieczorem odbyć 
s>§ mającą, z domu pod Kr 3116/5 przy ulicy Wol­
niej na cmentarz powązkowski. —6380— (10600)

— Apolonja Rupniewska córka urzędnika Zarzą­
du Warszawskiego Ober-policmajstra, przeżywszy 
Jat dwa i miesięcy 7, w dniu (21) sierpnia r. b., 
Przeniosła się do wieczności. Pozostali rodzice, za­
praszają Krewnych, Znajomych i Przyjaciół, na wy­
prowadzenie jej zwłok w dniu 11 (23) sierpnia r. b.,
0 godzinie 5 po południu, z kościoła Ś-go Antoniego, 
da cmentarz powązkowski odbyć sią mające.

_ _ -6 3 8 8 — (10612)
— S. p Marja z Plichtów Stem pciyńska, mając lat 

h6, zakończyła życie, po ciężkiej chorobie, dnia 22 b. 
J0- W  smutku pogrążona familja zaprasza Przy­
jaciół i Znajomych, na nabożeństwo żałobne odbyć się 
gojące jutro, t. j. we wtorek dnia 24 sierpnia, o godz. 
11 rano, w kościele Przemienienia Pańskiego, przy u- 
licy Miodowej, a następnie zaraz po nabożeństwie, na 
eksportację zwłok na cmentarz powązkowski, z tegoż 
kościoła odbyć się mającą. -—6383— (10,630)

— W sobotę jako w rocznicy śmierci ś. p. Łukasza 
Barchanowskiego b. naczelnika stempla w b. Kom. Rz. 
Trz. i Skar. po nabożeństwie odprawionem w kościele 
Powązkowskim, poświęcony został nagrobek dla nie­
boszczyka postawiony.

----------------CK>C>§§<XX>-----------------

— Wczoraj w kościele WW. ŚŚ. na Grzybowie, o 
godz. 6 po południu, zawartym został związek mał­
żeński pomiędzy panem Juljanem Kędzierskim, a pan­
dą Henryjetą Zuzanną Bek. Błogosławieństwa tego 
dopełnił JX. Zybler, wikarjusz miejscowy.

 --------------------- O O O C ^ O O O o -----------------------

— Donoszą nam z Mińska o pożarze, który się 
zdarzył w dniu 4 Sierpnia. W domu pani Hole- 
mewiczdwej przy ogrodzie gubernatorskim położonym, 
j ż4ca odgaszając węgle do samowara, wyniosła je 
do budynku napełnionego sianem i drzewem. Spo­
strzeżono się w tedy, kiedy już cały budynek stał 
w Płomieniu. Natychmiast ogień zajął i dom mieszkal­
ny tuż przy nim stojący. Potrafiono powstrzymać 
dalsze szerzenie się oguia, lecz dom pani Holeniewi- 
ozowej spłonął do szczętu. Mało nawet sprzętów zdo-

do uratować. Popłoch w mieście był ogromny, gdyż 
y*d z palącego się siana wydobywający, wszystkie uli- 

ce zapełniał.

— Dnia 15 sierpnia, w uroczystość Wniebowzię­
cia N. Panny, w kościele katolickim w Wiesbadenie, 
odbył się ślub hr. Wincentego Colonna W alew skiego, 
z hrabianką Marją, córką Karola i Elżbiety hr. Przeź- 
dzieckich. Liczne zgromadzenie składało się z człon­
ków obu połączonych rodzin, oraz z krewnych i przy­
jaciół. Ślub dawał przewielebny proboszcz katolicki 
wiesbadeński. Do ołtarza prowadzili pannę młodę 
brat jej stryjeczny Konstanty lir. Przeździecki. R. T. 
Adam Łęski, Cz. R. P. b. Minister Sekretarz Stanu; 
pana młodego hrabianka Laura Przeździecka i hra­
bianka Ludwika Borkowska. Od ślubu odprowadzili 
pannę młodą stryj jej Aleksander hr. Przeździecki i 
książę Antoni Radziwiłł: Adjutant Króla J. M. P ru­
skiego; pana młodego Marja z hr. Aleksandrowiczów 
hr. Stanisławowa Walewska i Marja z hr. Tyzenhąu- 
zów hr. Aleksandrowa Przeździecka. Świadkami aktu 
ślubnego byli stryjowie państwa młodych hr. Konrad 
Walewski i hr. Aleksander Przeździecki, oraz książę 
Antoni Radziwiłł i książę Tallegyrand-Dino.

— Ze znakomitości świata cywilizowanego, zmarli 
w tych czasach: professor Józef Beete Jukes, znako­
mity Geolog i Jan Roebling rodem niemiec, wielki 
inżenier amerykański, któremu Yankesy zawdzięcza­
ją  budowę trzech olbrzymich mostów: przed Niagarę, 
na drodze żelaznej Cincinati i pomiędzy New-Yorkiem 
a Brooklynem.

— Nigdy może tak wielka ilość pocieszycieIki nie 
była nagromadzoną w jednem miejscu jak w Filadel- 
fji, w składzie komory celnej, gdzie dnia 4 b. m. spa­
liło się 40,000 okseftów Wishy, wartości 6 miljonów 
dolarów (7,500,000 rs.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dowiadujemy się, że cesarz austrjacki ozdobił hr. 

Beusta łańcuchem Złotego Runa, orderu najwyższego 
w państwie austrjackiem. Wiadomo, że od czasów K a­
rola V order Złotego Runa rozdzielił się na dwie kate- 
gorje: jedna pozostała przy Hiszpanji, drugą zacho­
wała Austrja, jako dziedzictwo po wielkim cesarzu. 
To niezwykłe odznaczenie udzielone w tej chwili p. 
Beustowi wywoła bezwątpienia nowe komentarze 
prusskiej prassy, gdyż niepodobna nie zauważyć, że 
dowód monarszego zadowolenia spotyka p. Beusta 
właśnie w chwili zaciętej polemiki pomiędzy Berli­
nem a Wiedniem. Ale pomimo wszystkich tych ko­
mentarzy, jesteśmy najmocniej przekonani, że spór o- 
becny nie wywoła żadnego groźnego starcia, i że mo­
carstwa pozostaną w dzisiejszych, względem siebie 
stosunkach, a mianowicie: na zimno, ale spokojnie.

„Journal de Paris" utrzymuje, że p Rochefort nie 
będzie korzystał z amnestji i nie wróci do Paryża. 
Wydawca „Latarni" byłby może mniej buńczucznym 
i przyjąłby łaskę cesarza, gdyby nie ciężyła nad nim 
kara sześciomiesięcznego więzienia za pobicie druka­
rza Roebette, orzeczona przez sąd poprawczy.

Przy sposobności narodowego obchodu wrześniowe­
go w Belgji, król odbędzie wielki przegląd wojsk 
w Namur. Ministerstwo wojny postanowiło doświad­
czyć przy tej sposobności środków transportowania 
wojsk koleją żelazną. Postanowiono, że 30,000 ludzi 
powołanych do figurowania w manewrach, sprowa- 
dzonemi zostaną jednego i tego samego dnia drogą 
żelazną i odwiezionymi podobnież, tak, że w jednym i 
tym samym dniu powrócą do garnizonów rozrzuco-



nych po całem Królestwie. Ten nadzwyczajny ruch 
pociągów kolei nie zmieni w niczem ruchu zwykłego, 
a  pozwoli rządowi belgijskiemu przekonać się, czy 
będzie mógł w danym razie przerzucać znaczne siły 
w różne strony kraju.

Według dziennika „Iberja“ liczni dowódzcy (bez 
podwładnych) karlistowscy okazują wielkie zniechęce­
nie nie otrzymując pieniężnych zasiłków, w skutek 
zmarnowania 45 miljonów fr. Dziś pokazuje się, że 
■większa część partyzantów zaciągała się z potrzeby i 
nędzy. Tymczasem „Kurjer Stanów Zjednoczonych11 
z d. 7 b. m., donosi, że niejaki pułkownik Gibbons 
zajmuje się werbowaniem ochotników w Ameryce na 
rzecz don Karlosa. Werbowanie to, jako zabronione 
w Ameryce, odbywa sią w ten sposób, że nowozacią- 
żnych, odsyła się do Paryża, a stamtąd inni ajenci u- 
łatwiają im przejazd do Hiszpanji.

Ambassador francuzki w Hiszpanji, który wyjeż­
dżał do wód w Biarritz powrócił już do Madrytu i 
natychmiast przedstawił się prezesowi rady mini­
strów, z którym miał długą naradę, odnoszą się o 
ile się zdaje do ruchu karlistowskiego na granicy. P. 
Mercier protestował energicznie przeciwko mniema­
nemu spólnictwu rządu francuzkiego z karlistami: za­
pewnił, że rząd ten wydał najściślejsze rozporządze­
nia, ażeby wszyscy jego ajenci czuwali najtroskliwiej 
nad granicą, ażeby ani karliści, ani izabelliści, nie 
mogli nadużywać gościnności i knuć jakieś spiski 
przeciwko obecnemu rządowi Hiszpanji, uznanemu 
przez I  rancję.

W północnych pogranicznych prowincjach księztw 
naddunajskich znowu się przeciwko zwierzchniczej 
władzy sułana burzyć poczynają. Wychodzący w Bel­
gradzie dziennik „Serbją“ ogłosił niedawno odezwę do 
mieszkańców Hercegowiny, znanego agitatora Buki 
Wukalowicza. Odezwa ta wywarła wielkie wrażenie 
na serbach, bośniakach i bercogowińczykach. Krąży 
mnóstwo jej egzemplarzy. Wukałowicz ostrzega w tej 
odezwie, ażeby trzymać się zdała od Austrji.

Listy z Konstantynopola z d. 11 donoszą, że rząd 
turecki z zupełną ufnością oczekuje odpowiedzi wice­
króla Egiptu na list przesłany mu przez Hussejna 
Beja. (Odpowiedź ta już nadeszła i zupełnie zadowo­
liła ministerjum tureckie.) List ten in extenso znajdu­
je  się w ostatnich dziennikach francuzkich. Napisany 
jest z wielką godnością i niemniejszym taktem. Uprzej­
my aż do'elegancji, mieści w sobie zarazem ducha nie­
zachwianej i nieugiętej energji. Wielki wezyr objawia 
bardzo pojednawcze usposobienia i miał mówić do je­
dnego z ambassadorów, iż dlatego wysłał do Kairu 
prostego adjutanta sułtańskiego, ażeby odjąć całej spra­
wie nawet pozory ważniejszego nieporozumienia. Po­
rozumienie się wszystkich mocarstw w tej sprawie, 
które oświadczyły się stanowczo tak w Konstantynolu 
jak w Egipcie przeciwko wszelkiemu naruszeniu po­
koju niemało przyczyniło się do przyspieszenia tego 
pomyślnego rezultatu.

Wielki wezyr miał przyobiecać Mustafie Fazylowi 
paszy, iż wkrótce przywoła wygnanych stronników 
młodej 1 arcji, oraz porozumiał się z nim w przed­
miocie wielu ulepszeń w administracji państwa.

Pomiędzy Portą a Persją, jak donoszą pod d. 16 b. 
m. z Konstantynopola doszła do tymczasowego poro­
zumienia w przedmiocie oznaczenia wzajemnych gra­
nic państw obu.

Matka wicekróla Egiptu Izmaela Paszy ma udać

się wkrótce do Konstantynopola dla przysposobienia 
synowi przychylnego przyjęcia, wicekról albowiem 
postanowił odwiedzić sułtana, jeżeli odpowiednie za­

proszenie otrzyma. Wyjednaniem więc tego zaprosze­
nia zajęła się matka jego.

Doszło do nas z Kairu wiadomości zapewniają, iż 
na otwarciu i poświęceniu kanału suezkiego żaden 
z europejskich panujących osobiście obecnym nie będzie.

(W. T. B, Neue Pr. Ztng., Jour. des Dób., France, 
La Libertć, Le Nord, Koln. Ztg., Staats Anz., Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)
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Z LWICH PAZUEÓW.

W zeszły czwartek t. j. d. 19 b. m. popołudniu, pu­
bliczność zgromadzona w Hipodromie paryzkim, była 
świadkiem okropnego wypadku.

Pogromca zwierząt, Lucas, wszedł do klatki lwów, 
jak zwykle. Zaledwie zamknął za sobą drugie drzwicz­
ki, gdy lwica przyczajona w kącie, ryknęła, powsta- 
ła nagle, rzuciła się z wściekłością na pogromcę i 
powaliła go na ziemię.

Lucas chciał się z pod niej wydobyć, ale lwica p o- 
stawiła mu dwie przednie łapy na ramionach, zagłę­
biając mu kły w szyi, a następnie powlokła go wdru- 
ci kąt k la tk i, gdzie było czterech lwów.

Lucas zebrał całą siłę, wyrwał się z objęć lwicy i 
iisiłował się podnieść, ale w tym samym czasie lwica 
i cztery lwy, jakby jedną wściekłą myślą powodowanie, 
rzuciły się na niego gwałtownie, i przewróciły go, 
pokrywając swojemi cielskami.

Nieszczęśliwy wydał krzyk rozpaczy.
Można sobie wyobrazić co się działo pomiędzy wi­

dzami: kbbiety mdlały, inne w przerażeniu zeskaki­
wały ze stopni, szukając którędyby uciekać, mężczy­
źni wbiegli na arenę i otoczyli k latkę: wołano fuzji 
albo jakiejkolwiek broni: krzyczano na Lucas’a aby się 
bronił i nie tracił ducha. Byli i tacy, co chcieli rzu­
cić się wewnątrz i ratować nieszczęśliwego od nieu­
chronnej śmierci.

Przez cały ten czas Lucas, którego siły opuszczały, 
usiłował się podźwignąć, ale literalnie był przytłoczo­
ny olbrzymim ciężarem pięciu lwów, których rozju­
szenie wzrastało: słychać już było chrapanie skonu, 
szerokie strugi krwi broczyły podłogę klatki... jeszcze 
kilka minut, a już byłoby po wszystkiemu.

Z drogi! z drogi! — odezwał się głos silny i uj­
rzano cisnącego się przez tłum mężczyznę, który 
wszedł do klatki śmiało i odważnie, trzymając kara­
binek w ręku. Był to masztalerz Lucas’a, nazwiskiem 
Pepć Posłyszawszy o wypadku swego pana i radząc 
się tylko dzielnego serca swego, rzucił się na ratunek, 
me myśląc w tej chwili, na jakie niebezpieczeństwo 
sam się naraża.

Uwagę lwów zwrócił szelest odmykających się 
drzwiczek, opuściły więc Lukas’a na chwilę, a ten 
skorzystał z niej, aby z nadzwyczajnem wysileniem 
podnieść się na nogi, i podczas gdy nieustraszony 
Pepe zbliżał się ku lwom z wyzywającem spojrze­
niem, głusząc ich wystrzałami rewolweru, nieszczę­
s n y  Lucas doczołgał się do drzwiczek klatki.

W chwili, kiedy miał otworzyć, jeden z lwów rzu­
cą się ku niemu, nie chcąc aby mu łup uszedł, ale 
przytomny Pćpś zastępuje mu drogę i tak silnie ude-



w łeb kolbą karabinka, iż zmusza go do co- 
Mgcia.

Przez ten czas udało się Lucas’owi otworzyć 
drzwiczki i zejść do areny.

Widząc swego pana już bezpiecznym , mężny ma­
sztalerz, na którego już wściekłość lwów zwracać się 
zaczynała, wyszedł szybko z klatki.

Był już czas wielkil Z paszczami zakrwawionemi, 
z grzywami najeżonemi dzikie zwierzęta rzuciły się na 
zclazne kraty klatki, gryząc je* i wstrząsając niemi 
śród ciągłego ryku.

Straszne to było!
Zaledwie zszedł do areny, wszystkie ręce wycią- 

§fl§ły się do Lucas’a. Postąpił cztery lub pięć kro- 
, w, zachwiał się i upadł bez życia w objęcia ję­
te g o  z widzów.

''tedy  można było osądzić, jakąto stoczył walkę. 
b2yja była poszarpana, całe ciało po prawej stronie 

ramienia aż do kolana było tylko jedną raną: 
"Masowy j£'g° kostium zamienił sie w strzępy i łach­
many.

Przeniesionemu do gabinetu p. Arnault, dyrektora 
hppodromu, udzielono pierwsze starania, a po kwa­

dransie reżysser oświadczył czekającej śród trwogi i 
nadziei publiczności, że stan zdrowia p. Lucasa, jak­
kolwiek nadwerężony mocno, nic nie ma w sobie za­
każającego.

tłum  rozszedł się zwolna, unosząc głębokie wrą­
b i e  straszliwego widowiska, którego skutki byłyby 
nieporównanie okropniejsze, gdyby nie poświęcenie 
odwaga wiernego Pćpć.
P. A. Stan Lucas’a, według najświeższych wiado-- 

ności, jest dosyć zadowalającym. Gorączka praw ie 
upełnie ustąpiła, a doktór Pinel, który go ma w k « - 

sądzi, że jeżeli nie zajdą niespodziewane kom - 
£nkąćje,_inożna, zaręczyć za życie rannego.

___________ Redaktor, W. Szymanowski.

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego .M e r k u r y 1, 
w Warszawie.—Zawiadamia, że przy jatce Stowarzy­
szenia na ulicy Nowy-Świat w domu Nr 40, sprze- 
dawanem jest także warzywo i że sprzedająca winna 
^ydawać członkom stowarzyszenia kupującym tamże, 
jnarki zwrotne opatrzone znakiem pisanym H. C. 

rezes Nagórny. Członek Sakretarz Makowiecki. 
(1—1) —6386—

Choroby sekretne, u mężczyn i kobiet, leczy 
Prędko i radykalnie, lekarz od 30 lat praktykujący, 

rzyjmuje chorych od godziny 8ej do lOej rano i od 
ej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pacjentów 
flzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Biednym 

ziela pomocy darmo.— Mieszka przy ulicy Marszał­
kowskiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J  ■ Bagieński. (1—3) — 6369—  (4583)
Doktor medycyny i akuszerL. J , Gran, przeniósł 

leszkame swoje na ulicę Żabią N r 1 nowy, dom 
ra f°  . ° ^ enBerga. Chorych przyjmuje do godziny 9ej 

0 1 od 3ej do 5ej po południu. Ubogich bezpłatnie. 
 (6—10) — 5600—(8301)

K A N T O R  G Ł Ó W N Y  l o t e r j i  k l a s s y c z -

W d»i»chTuoEw  WA POLSKIEGO 
ciągnienie k la ssy  2 - ^ 5 2J??ni® r. b.,, odbędzie się
poprzedzających ciągnienie “ o te r Jl  1 1 3 -e j ,  a ze w dniach
padają św iętą  u izra e litó w  u & l 6 1 W ™ « n ia  przy- 

i  n a n to ry  m oje tak  na K rakow -

skiem  Przedm . ją k  i na N ow ym -Św iecie, z tego  poWOdubę- 
dą zam kDięte, d la  tego mam honor upraszać Szanow ną P u ­
bliczność, w ob u  m oich  kantorach  grającą, aby się  w c z e ­
śniej z  przem ianą lo só w  do k lassy  2 ej z g ł .s ić  raczy ła .

M aurycy  N elken.
( 1 - 6 1  __________________- 6 , 3 8 5 — (10,633)

DONIESIENIA,

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH 
p o d  firm ą J .  R o i a i i s U l ,

ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 492.
P o leca  w ie lk i dobór Obić P apierow ych, po cenach  z u ­

p e łn ie  n iz k ic k . (11 — 12) — 5613 (7,892)

m

SKŁAD ZEGARKÓW GENEWSKICH
Ts/L. J.AUaUSTYNTOWlOZA

P o le c a  w ie lk i a ssortym en t Zegarków  z ło tych  i srebrnych, 
po cen a ch  zu p ełn ie  n izk ich .— Dom W -go B eyera , Nr 4 l2 a ,  
przn rogu u licy  K rólew sk iej i K ra,kow skiego*Przedm iescia. 

(II— 5 — 0 ) — 5 5 9 6 — (9 4 3 9 )

położona wG-ukernji Lubelskiej, jest 
do sprzedania pod korzystnemi wa­
runkami. — Wiadomość w Aptece 

J. S c i b o r o w s k i e g o ,  
Uowe-liasto w Warszawie.

( 2 - 3 ) — 6210— (10440)

SKŁAD PŁÓTNA ALBERTA LOEWY
N ow y-S w iat, dom  Z arządu W o jen n e­

go, I245a , w prost K opernika.

Ś w ieżo  n ad esłan e C hustki b atystow e  
ob ręb ian e i p łó c ien n e  w najlepszym  

gatunku .

S p rzed aż po cen ach  fa b r y ­
cznych .

(3 — 3) — 6 ,2 7 0 — (6,450)

D nia  l i g o  b. m ., ok o ło  godziny lOej w ieczo ­
rem , w P rzechodzie u licą  N ow y-Św iat, za g in ę ła  
S U C Z K A  m ała z rodzaju ta k sik ó w , m a­
śc i czarnej, podpalana, p yszczek  długi m ająca. 

Przed tygod n iem  w idziauo ją  błąkającą się  na u licy  A le-  
ksaudrja. K to takow ą odprow adzi do domu W go Sztern’a, 
pod N r « ,  przy u licy  P aw iej, lub u d zie li w iadom ość o jej 
zatrzym ą.uiu, otrzym a p rzyzw oitą  nagrodę.

(1 — 1) — 6366— (10138)



N a nadchodzący ro k  szkolny
przygotował

S K Ł A D  P A P I E R U

. STEFANA RICHTERA,
ulica Senatorska, Nr 6, naprzeciw pałacu Prymasowskiego, 
znaczny zapas K aje tó w , R eiszeigów  w pudełkach dre 
wnianyeb, od K op. 7 0 , i t. p. Przedm iotów  szkolnych, 

po cenach niepraktykowanie n i zk i c h .
Nadszedł także transport P ap ie ru  P aryzkiego  lis to ­

w ego w najrozmaitszych gatunkach 
Tamże wykonywają się lO O  A rk u szy  P ap ie ru  lis to ­

w ego z cyfram i i 5 0  K o p e rt w ozdobnem papeterie, 
za K op. 4 0 ,  kolorowy K op. 5 0 ,  w desenie najlepszy 
K op. 6 0 .  B ile ty  w izy tow e na papierze dubeltowo 
glansowanym francuzkim biało wyciskane, 100 sztuk K op. 7 5 : 
na bristolu czarno drukowane, 100 sztuk, R s. 1.

Naboniec Skład poleca Wielki dobór B ilu te r ji  dam skiej, 
czarnej, szlifowanej i matowej-

(2— 8) — 60S1— (10228)

Trufle świeże i Ananasy,
otrzymał Skład Win i Delikatessów.

A. B O C Q U E T ’A ,
w Gmachu Teatralnym.

________________ (1— 2)______________ — 6889 — (10686)

W łaściciele Omnibusów, mają ho. 
nor uprzejmie prosić Publiczność. 
W arszawską, aby przy przejazdach 

------------------------------- »w omnibusach, raczyła opłatę k u r­
sów składać do znajdujących się u konduktorów puszek, nie 
oddając im takowej do ręki.

(6— 0)______________________  — 6,016 — (10,129)_______

1 JK;Ł H  I.T E A T R
Dziś VIOLETTA. 
Ju tro  HALKA.

w

Dziś i codziennie w D olinie Szwajcarskie),
K D A C E K T  Orkiestry z 60ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją II. Ullsego, Królewsko-Pruskiego Kapelmisfrzaa 
z Berlina. Początek o godzinie 6ej wieczorem. Wejści, 
Kop. 2 0 — NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na które wejście po Kop. 30. (66—o) —3894—

J u t r o :
1. „Die Hebriden,11 uwertura koncertowa Mendelssohna- 

Bartholdy.
2. Wiktorja-walc, Bilse’go.
3. Arja z „S tabat Mater,.“  Rossini’ego. Solo na puzonie 

wykona P. Kltnzel.
4. Fantazja z op. „A frykanka,11 Ch. Voss’a.
5. Życie leśne, uw ertura charakterystyczna, F r. Kficken'a.
6. Leitartickel-walc, Strauss’a.
7. Senne obrazy, fantazja Lumby’ego. Solo na cytrę.
8. W ielki marsz z op. „Tannhauser," R. W agner’a.
9. Uwertura z op. „Obóz grenadjerki,11 Dóppler’a.

10 . Rendez-vous-polka, T. H ertz’s.
11. Chór z „Hugonotów,11 Meyerbeer’s.
12 . Die Galante, polka-mazurka, Strauss’a.
W Ś rodą: S e tu y  K oncert. Pomiędzy innemi wyko­

nane będą: Sym fonja A dur (Nr 7), L. Beethoven’s, i 
„Die H errm anus-Schlaeht,“ uwertura Vierling’a. (Po raz 
pierwszy'. ' ,

W. C z w a rte k : na powszechne żądanie: „Kongres m e­
lodyjny,‘- wielkie potpourri Conradi’ego.

W P ią tek : „ I w a n  I V ty ,“ (Groźny), obraz muzykalno- 
charakterystyczny, Antoniego Rubinsztein’a.

________ (W razie niepogody, Koncert w sali).

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ E L D O H A D U ,"  przy 
ulicy 586t. T o w a rz y s tw o  ś p i e w a k ó w

Torkfestry o g e d l ^ K y * ™ ™  P°^T -o " ( 6 4 - 0 ) '  _____________

W^Drukarni Kuriera Warszawskiego.

AT R A / A R  wlłcy Królewskiej Ńr 411, dziś >
dni następnych, Przedstawienia Niemi?0' 

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcjąP.Leopoldyny v. Lukatsy-
Początek o godzinie 71/ ,  wieczorem. (64 — 0 ) —8995(66321
Dzik: B enefis Ś p iew ak a R udolfa  B ernhard i’egO' 

1. „D as S ch w ert des Damocles. ‘ Farsa przez ł utt- 
litz’a . — 2 . „W ie lk i tan iec ,"  potpourri) przez Panny- 
Lanius iSeem aun — 3 . „D er L iebeszauber." Operetka
MflUer’a._______________ (l — l) —6360—

H a s s y n o  przy ulicy Sto-Krzyzkiej.— Dziś i codziennie) 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Modzelewskiego, dyrek­
tora teatrów prowincjonalnych, dawać będą przedstawieni® 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek o godz. 8®®j- 
____________ (61 — 0)  —4514—_______ J

Tivoli od ulicy Królewskiej i od Zielonego Placu,—D*i4 
i codziennie dawane będą przedstawienia humorystyczne *e 
śpiewami i tańcami pod dyrekcją P. J. liu w sn n o w flk lti' 
g o ,  znanego u nas ze swych zdolności Artysty. P o c z ą te k  o 
godz 8mej. (47 — 0) —4513 — 14620)

EŁISIUlfc
daw niej O gród „p o d  L ip k ą „ “  

p rzy  u licy  P rzejazd .
Towarzystwo Artystów Niemieckich pod dyrekcją

G U S T A W A  G R A W U N D E R .
(6 — 14) —6162 —

P R O G R A M :
D z i ś :

„D as S onntagsrauschchen .“
„E ine yerfolg te U nschu ld .“

, Sachsen in  P reussen ."
J u t r o :

B enefis u lubionej A r ty s tk i 
P A N N Y  S T U R M H O E P F E L

-„Bine b rillan te  V erleg en h e it.“
„E ine T asse  T hóe.“

„Bei W a sse r  u nd  B rod.
(1 — 1) -6 3 8 2  —

W ystan a  K rajow a Zachęty S z l u l t  Pif' 
hnyeh, codziennie w H otelu Europejskim .

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
_______ Dnia 11 (20) sierpnia 1869 roku.

PłaconoMonety 1 Papiery.
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 50 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 45 
Obligi skarbowe loo rs,. (prócz kup:)
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs- loo 
Listy Zast: 3 okresu, I I  s. za rg. ioo 
Obligi Towarzystwa Krud: Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. loo.............
Bilety Banku Cesarstwa z roku 186(1 
Nowa Ros: pożyczko prem: z r. 1864

^  , ’’ * r. 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz:
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol- 
Obligacje kolei żelaznej Terespolakiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz:

(0 L isty zastawne rossyjskie.
W artość kuponu nuż: od L ist Zast rs 
Od l L kwidacyjnych rs. -  kop 9 l V #

Berlin. W eksel ioo tal: 2 m .r s  116 k. 85 r t .-n e k o p  70 
Londyn  3 M. , f u u t s t : r s : 8 kop: 4 ,s « kop 2
„ T i*  '  ^  ,8el 2 m za 300 fr: rs: 96 k. -  n  _  k . 

ledefi. Wek: 2 m. za 1 50  w. a: rs. 96 k. 90 rs. — k. —

Żądam J
Ruble i kop: sr.

93 17 92 67
93 17 92 67

100 33 100 —
78 9 77 59
— — — —

174 — — -
174 — — —

74 50 73 50

___ _ ___ —

— — — -

103 50 102 75
103 33 102 67

kop 66j ,3

— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DOHATEK



DODATEK do KEM EM  WARSZAWSKIEGO Nr 184.
P on iedzia łek .- Dnia U  (23 ) Sierpnia. Rok 1869.

. — P r z y j a c i e l  D z le e l  Nr. 86 wyszedł z druku i za­
wiera: Pierwsze okręty pancerne, (z drzew.); Owady, X Hy- 
draulicy i mularze; X I Niszczyciele lasów (dokoó.); Różne 
przygody Grzesia, XII. Spotkanie z Buscharem (z ryciną, 
c>4g dalszy); Brunatny niedźwiedź, zwany Alpejskim albo 
Pirenejskiin, (z ryciną); Do N atalki, (wiersz) Wincentego 
Ostrowskiego; Rozmaitości; Przechwałki, (Bajka) Feliksa 
Mikorskiego. ______________ '________

.— 1 'y g o d n i k  M ó d  Ner 34 wyszedł z druku i za­
wiera; Djabeł w literaturze, przez Bleksandra Buchner; Na 
Prowincji, powieść w dwóch częściach, przez E lizę Orzesz- 
? ? w%i wiersz; Korrepondencja z Paryża; Pogadanka; O u- 
J°rach ; Ogłoszenia. ________________________

J-  Księgarnia G. H erm ansztad na placu Krasińskim, 
Poleca się przy nadchodzącym roku szkólnym zapasem ksią- 
że» szkolnych, po cenach zniżonych, w językach: ruskim , 
Polskim, niemieckim, francuzkim , łacińskim i greckim, o- 
r*s zawiadamia, iż przyjmuje w zamian tak książki -szkól- 
ne jako i inne, przytem przyjmuje w komis dzieła rzadkie i 
Poszukiwane, także taksuje bibljoteki.

(2—2) —6,303 —(10,557)

K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E
dla wszystkich Zakładów Naukowyih w językach p ru sk im . 
P olsk im , francuzkim , n iem ieckim , łacińskim  i 
Ereckim , do nabycia w Księgarni M A U R Y C E G O  
O R G E L B R A N D A , przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 

ście, Nr l nowy, naprzeciw Posągu Kopernika.
(3 — 6) — 6079 —

K S IĘ G A R N IA  i S Ł A D  P A P IE R U ,
G utw ejna,

egzystująca obecnie przy ulicy Miodowej Nr. 1 0 , w prost 
Rządu Gubernjalnego, przygotowała na nadchodzący czas 
szkolny, różne naukowe książki nowe i używane oraz wiel­
ki zapas Kajetów, i innych materjałów piśmiennych, i sprze­
daje takowe po bardzo przystępnych cenach. Prz yjmuje 
także w zamian książek, z klasa niższych. Tamże oprócz 
innych i wszelkie Religijne książki po bardzo nizkich ce­
nach dostać można. (3—5)—6,138—

K sięgarnia i Skład  Nut M uzycznych
F E R D Y M I D A  I I Ó S U I 4 A .

przy ulicy Senatorskiej Nr 496, wprost Pałacu Prymasów, 
poleca wszelkie

K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E ,
jakie tylko przepisane są na szkoły tutejsze w językach: 

ruskim, polskim, niemieckim, łacińskim i greckim.
  ......... . „(ii,-— !,0)...........   - 6 3 3 9 - ____ ^

O B W I E Ś  Z C Z E N I E .
Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 14 (26 ) 

Sierpnia r. b., o godzinie 1 1 ej rano, w Urzędzie W ójta Gmi­
ny Czyste, odbywać się będzie głośna licytacja na trzech­
letnie wydzierżawienie Kolonji we wsi Woli, składającej się 
z Domu mieszkalnego, z dwóch Stancji i Ogrodu składają­
cego się z mórg trzech. O warunkach dowiedzieć się można 
w Urzędzie moim.

W Woli, dnia 9 (21) Stycznia 1869 roku.
W ójt Gminy Czyste, K am iński. 

(1—3) —6368—(D. W.________

W iadom ość dla L ip n ow sk iego .
Uwiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż za­

łożyłem z upoważnienia właściwej Władzy, w m. Lipnie 
Szkołę dwu klu8Sową męzką prywatną. Rok szkolny rozpo­
cznie się Igo Września. Przełożony Pensji, B iernacki.

Do tegoż Zakładu poszukuje się mający od Rządu upo­
ważnienie N a u czy c ie l, od którego obok innych nauk, 
W szczególności wymaga się znajomość języka ruskiego. 

B liższa wiadomość u Szwajcara w Hotelu Polskim.
(1 — 1) -  —6373—(10611)

— Na mocy upoważnienia władzy szkolnej z dnia 
1 (13) sierpnia r. b. Nr 980, przyjmuję uczniów szkół 
gimnazjalnych na stancję, ze stołem, korrepetycją 
bezpośrednim domowym nadzorem i opieką w domu 
przy ulicy św. Jerskiej Nr 1776a, wprost ogrodu Kra­
sińskich. — Chyliński. — 6309— (10528)

Biuro Nauczycielskie
H E L E N Y  N O W i O L E C K I E J

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 437, wprost gmachu 
Dobroczynności.

Zawiadamia osoby interessowane, iż nie przestaje pośre­
dniczyć w wyborze osób, które wykształceniem swem nau- 
kowem i talentam i zastosowane być mogą do prowadzącej 
oię edukacji prywatnej,- lub w zakładach naukowych; obec­
nie na liście kandydatek do powyżej wzmiankowanych po­
sad mieszczą się: Nauczycielki Polki z wyższem i średniem 
usposobieniem naukowem, posiadające również muzykę; 
Francuzki, Niemki, Nauczycielki, która prócz ojczystych 
posiadają i obce języki, niemniej są do pomieszczenia Nau­
czyciele prywatni, oraz Beny cudzoziemki. Podpisana przyj­
muje i załatw ia wszelkie tego rodzaju zlecenia z sumienną 
skrupulatnością rekomendując tylko osoby dobrze jej znane 
i za takowemi udziela własne poręczenie. Korrespondencja 
nadsyłana do kantoru, winna być zaopatrzoną wewnątrz 
w marki pocztowe na żądane odpowiedzi.

H elen a  N ow oleck a .
( 1 - 6 ) ________________________ —6,310—(2,707)

Nauczyciel Gimnazjum, spadły z etatu  życzy dawać lek ­
cje przedmiotów ruskich w tymże języku, w zakładach 
naukowych prywatnych męzkich i żeńskich i przygoto­
wać do egzaminu dla wstąpienia do której bądź klassy 
w Gimnazjum. Może udzielać lekcje w swojem miesz­
kaniu. Wiadomość bliższa w domu przy ulicy Moko­

towskiej, Nr 19 nowy, mieszkania N r 2, od godziny 7 do 9 
rano i od 1 do 4 po południu.

(3—3)______________________ — 6,219 —(10,405)_____

Przy Rodzinie Ruskiej może znaleźć przyjęcie jeszcze kilku

U C Z N I Ó W
uczęszczających do Gimnazji.

Adres udziela Redakcja „K urjera W arszawskiego.“
(2—3) —6363 —(10571)_________

Tłómacz Pisin Rządowych Ruskich, obecnie 
„  Student Szkoły Głównej, pragnie udzielać le k ­
cje język a  ru sk iego  lub korrepetycje wykładu szkole 
nego, albo też podjąć się załatw iania korrespondencji wję- 
zyku ruskim. Dom Hr. Ordynata Zamoyskiego, ulica Sena­
torska, Nr 472, mieszkania N r 39.

11— 1) —6,377 — (9706)Ł̂imriEŁnsEjmrisansEJisejisHaana
Z  otw arciem  nauk szkolnych

Skład Materjałów 
PIŚMIENNYCH i RYSUNKOWYCH

WŁADYSŁAWA BEDMAWSKIE60.
przy ulicy Miodowej, Nr 497c, w domu W. Bujno 

przysposobił znaczny zapas rozmaitych przedmiotów 
niezbędnych dla uczącej się młodzieży, a miano­
wicie:

Wzorów kalligraticznych i rysunkowych, kajetów, 
książeczek i papieru rysunkowego, ołówków Fabe­
ra, piór stalowych i osadek, Scyzoryków, Kałamarzy 
kieszonkowych i Piórników. Reiszceigów, Reisbretów, 
Linji, E kierek i Rajszyn, oraz rozmaitych innych 
przyborów dla uczni, które sprzedaje po nader u- 
miarkowanej cenie.

(1—3) — 6,374--(l0,609)sjsjm iiasm m m prr pir nir. njr



— II —

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek gorzkich pomarańcz,

X Iodanem Potasu
p t  J . - P .  X  A R O  Z E ,  ulica des L io n s -S t-P a u l,  2 , tv Pary tu .

Jodan polasu poiiada niezaprzeczone własności krew przec­
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączeniu zaś z syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz) 
klóry zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga­
nizmu, znosi się łatwo i bez niebezpieczeństwa przez każdą 
konstyluc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
kułom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfilitycznych 
zadawnionych; jak równiej, przeciw gośścowi (reumalyzmom), 
na klóre jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dostać można w W arszaw ie  w składach materyalów aptec­
znych PP. Gałlego i Spiessa; w K rakow ie  w aptece P. Trau- 
czyńskiego; w Poznaniu w  aptece P. doktora Mankiewicza; 
we l.wowie w aptece P. Piotra Mikolasch.

(4 — 24) -5059 — 18281)

PRZECIW

Potrzebne pa zaraz

do szycia b ie l ic y — Tamże M A S Z Y N A  do' s p r z e d a n i a ,  

użyteczna d li damskiego jak męzkiego krawca oraz do di • 
lizriy. Ulica Furm ańska róg Bednarskiej Nr 2691, n ap ie1' 
wśzem piętrze. (1 — 1) — 6381—(10610) _

Potrzebna jest zaraz Panna-Służą^
na wieś, któraby umiała czesać i krawiecczyznę. 

Wiadomość powziąść można codziennie do godziny lOej T 
Nr 6 nowy, mieszkania JNrprzy ulicy Miodowej,

( i - O -6371—(10604)

Aptekarza LEVASSEUR.
Leczą, rzchło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w W arszawie jedynie w Składzie Materjałów 
Aptecznych Wgo Galle’go i Ludwiką Spiessa.

(74—0) 1504—13735)

Potrzebny jest Rządca z kaucją,
do Hotelu Polskiego

Interessanci zechcą się zgłosić do mieszkania Właścicielki 
Hotelu. Ulica Długa, Nr 585.

(6—6) —5966-(10067)

~ Gorzelany a zarazem Piwowar,'
potrzebuje przyjąć obowiązek w odpowiedniej Gorzelni, 
zobowiązuje się wydać z korca kartofli miary zwyczajnej 
kw art 16 , zaś ze zboża wyżej, podług zwyczaju, jeżeli zme- 
lasy także z centnara podług wzgi gęstości Boumego 40°, 
kw art 18, za stosowne wynagrodzenie. Mieszka stale dwie
wiorsty pod m. Błoniem w dobrach Radzikowie. JJW W . 
Właścicie gorzelni mogą zgłaszać się listownie przez sta­
cję Błonie w Radzikowie. (2 — s) — 6,306—(10,368)

Wykwalifikowany Nadleśny,
który ukończył pełny kurs nauk leśnych w Zakładach i L a­
sach Rządowych Królewsko-Pruskich w Popielowie, Regencji 
Opolskiej, zaopatrzony w chlubne świadectw a, jako znający 
swój przedmiot urządzania i prowadzenia gospodarstwa le­
śnego, budowania tartaków  parowych i wodnych, życzy so­
bie zająć obowiązek Nadleśnego w Królestwie lub C esar­
stwie.— Wiadomość można powziąść w domu pod Nr 312, 

w Fabryce Naczyń kuchennychem aljow anych.
(9 —15) —5789 — (9777).

P olow an ie  na D obrach K o tlin  i  ® . .
sin  w Okręgu Garwo)iÓ3kim w Gubernj1 B 
oleckiej, za kontraktem  na d 25 Maja 69 r., z 
dzierżawiłem na la t parę; ostrzegam przeto, _ 

nikomu polować nie wolno pod-skutkami prawem przewidz 
nemi. Mieszkaniec Miasta Garwolina, A . P .

(1—3) — 6361 — (10603)^__^

Ktoby miał do sprzedania

Garnitur srebra stołowego,
na osób 12, f

zechce się zgłosić na ulicę Kruczą, do domu Nr 4 
w oficynie lewej na l-sze piętro, mieszkania Nr 19 od g 
dżiny 8 do 1 1 z rana. (3—3) —6,220—(lo,42Q|_^

Po trzejne są zaraz

leble używane,

znający się dokładnie na P szczo ln ic tw ie , potrzebny jes t 
na prowincję. — Wiadomość powzsąść można w Redakcji 
,,K urjera Warszawskiego.“  (2—3 ) —6365 — (10582)

Kobieta wyjeżdżająca
v? tych dniach z Lublina do Żytomierza i KijoWa, wygodnym 
powozem, pragnie mieć jedną,' lub dwie, T o w a rzy szk i  
p o d ró iy  na wspólny koszt. Wiadomość przy ulicy Zielnej, 
w domu pod Nr 143-2̂  (nowy 2 6 ), mieszkania N r 13, U 
A d w o k a ta  In tressów  P raw nych  C esarstw a  R u ­
sk iego, do godziny loej z'raua, i ou3ciej d j5 te j zpołudnia.

(3 — 3) —6251 —(10466)

Jes t do sprzedania

Garnitur Mebli
a  orzechowych, mało używany, świeżego f*®0

nu, za cenę nizką. U lieaElektoralna, Nr 795, w p r o s t  Ban > 
u S t o l a r z a . _______________ (8 -3 )-  - 6 2 8 0 - d ^ J

W zakładzie stolarskim,
 ̂przy ulicy Żóraw iej, pod Nr 1613; (nowy 10 

p. ir^ rj/r-n no prawej stronie od placu S-gn A lek saw  . 
są różn e meble do sprzedania ja k o  to: Garnitury 
niowe, orzechow e rypsem pokryte now ego fasonu, są takz 
Szafy, Lużka, Tualety, Umywalnie, Kreden y, Stoły, Krze­
sła wyplatane i t. p. meble. Są także garnitury używ ane p 
cenie kosztu. Adam L e w a n e w l c z

(2 - 3 )   - 6 3 1 3 — (8960)__ .

NOWO ZAŁOŻONY 
przy ulicy Święto-Krzykiej,
Nr 1334 (nowy 23), prawie 

na prost ulicy Jasnej,

M A G A Z Y N  M E B L I
JAWA OŁ§ZTliSHIEGO,

zaopatrzony jes t w znaczny dobór różnych M e b l i , 1’“ 
rządnej roboty, które sprzedaje po cenach jak  najumiarko 
wańszycb. Tamże przyjmują się Obstalunki, na w s z e l k i  
Roboty T a p l e e r s U l e ,  przerabianie starych Mebli, Mate 
raców, zakładanie firanek i t. p. Magazyn ten e g z y s t o W ^  

poprzednio na Krakowskiem Przedm ieściu, w domu GrC' 
dzickiego._________________ (6 -1 2 )  —5979— (93H,

w dobrym stanie, jąko~to: garnitur mebl) 
szafy, stoły i t d. Życzący zbyć takowe, zechce się *8IU' 
sić do Rządcy Hotelu Saskiego.

(1 — 3)_______ _________________6,376— (10,608) _
Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania

Fortepian mahoniowy
za rs. 45. Wiadomość w pałacu H rabiego” 0 

tockiego, Nr 415, Nr lokalu 21, w oficynie.
(2—3) —6,261 —(10 , 4 6 8 )   

gjgBSgSg1*  Zupełnie niewidomy mam honor polecić
Szan. Publiczności, iż uskuteczniam n ajd o k ła d n i j

Strojen ie Fortepjanów . Mieszkam pod Nr 353 przy 
licy Kościelnej, na Nowem-Mieście. - ( 2 — 3) — 6 2 9 2 — (104



III —

Ę|*ejS^

i i  i
CHAMTA CHEHICji I>II. CODEX.

L e c z y  r e i i m a t f z m y ,  k a t a r y ,  a s a d u w i i l e n e  z » | ) u l e n l ( ‘  p i c r e s i ,  r e u n m t y a i n y  w  H u  
d r a e l i ,  r a n y ,  o p a r z e n i e ,  s p a l e n i z n y ,  o d m r o ż e n i a ,  n a g n i o t k i  w s z e l k i e g o  r o O z a j n  e t r .
T rą b k i te g o  p a p ier u  c a le  k o s z tu ją  2 fra n k i, p o łó w k i fra n k a  i o p a trz o n e  są  p o d p isem  1 A I A K M  e t B l (A K l S ,  
P a p ie r  te n  z a le c a n y  je s t  o d  la t 3 0 - s t u ,  p rzez  n a jzn a k o m itsz y c h  le k a r z y . S p r z e d a ż  h u rto w a  w P a r y ż u , u lic a  N e u v e  
S t  M erry , 40 . W  W a r sz a w ie  w  S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A p te c z n y c h  P P . F e r . A u g . G a llęg o  i  L u d w ik a  b p ie s s a .^

( 1 4  —  24) . — 3557  — (2 6 3 4 )

Wszelkie tkaniny z drutu  oraz gaza dru- 
wanna dla młynarzy i fabryk, Lasy dla bro­
warów, sztachetki ogrodowe etc., wykonywa­
ją się jaknajstaranniej po cenach przystęp­
nych.”

W liilirjcc wyrobów tlrrciaimycli.

JOS. PICK W  K S l
(3 — 3 ) — 6 .2 6 5 — (1 0 ,4 7 3 ) (w S z lą z k u  P ru sk im )

^  Z n a n y  od  la t  k ilk u n a s tu  s k ła d  W y - ł *
srobów  m ydlarskich, p rzy  u licy  ) «  

N o w y  Ś w ia t , p od  N r  1302 , w  d om u  
W  go  B r a u m a n a , p r z e s z e d ł na  w ła - ) «  

sn o ść  m oją . M am  p r z e to  z a s z c z y t  d o n ie ś ć  S z a n o w n ej  
P u b lic y n o ś c i, ż e  w sz e lk ie  m y d ła  z w y cz a jn e  j a k i  tu a -  ) «  
le to w e , św iec e  ło jo w e , s te a r y n o w e , n a f tę ,  o le j, k r o c h - )■* 
m a i, fa r b k ę , p er fu m y  i  t. p . a r ty k u ły  w  ów  h a n d e l  
w c h o d z ą c e , po n a ju m ia rk o w a ń szy ch  c en a c h  s ta ły c h  ) «  

«<  sp r zed a ję  B io r ą cy m  z a ś  w w ię k szy c h  p a r tjsc h  o d stę -  
%*( p u je  s ię  s to so w n y  ra b a t. U fa ją c , ż e  ła s k a w a  p u b lic z -  ) «  
®<( n o ść  p rz ek o n a w sz y  s ię  o d o b r o ć i i c en a ch  z a sz c z y c a ć  
«*( m ię  ra czy  sw e m i w z g lę d a m i.— J ózef Z a le sk i. y e  

(4 — 6) — 6 ,1 9 7 — (1 0 ,4 2 7 )  ) «

K A P IT A Ł  gotow izną 1 ,2 0 0  R s., j e s t
d o  w y p o ż y c ze n ia  z a ra z  na  p r o c en t 7°/0 na h y p o te -  
k ę  D o m u  m u ro w a n eg o  w śro d k u  m ia s ta  p o ło ż o n e g o ,  
i  n ie  k o n ie c z n ie  na  i s z y  N u m er  h y p o te k i. W ia d o ­

m o ść  p od  N r  2 4 0 2 A , u lic a  N o w o lip k i, u a  is z e m  p ię tr z e  od  
fron tu , ra n o  do g o d z in y  9ej, w  p o łu d n ie  od  i s z e j  do  4 te j.

(1 —  1) — 6 3 5 3 — (1 0 6 0 2 )

%
€

NAUKA KElWIECĆZYZNY.
W  M A G A Z Y N IE  S T R O JÓ W  D A M S K IC H .

2 4li5S23J-LlltJ« -
przy u licy  M a rsz a łk o w sk ie j N r . 7 3 , c zw a r ty  dom  od  

u lic y  K r ó le w sk ie j .
C zy n ią c  z a d o ść  l ic z n ie  z g ła sz a ją c y m  s ię  u czen n ico m , i  r o ­

d z ic o m , k tó r z y  p r a g n ą  a ż e b y  có rk i ic h  w y u cz y ły  s ię  g ru n ­
to w n ie  k r a w ie cc z y z n y , p o s ta n o w iła m  n a u k ę  ta k o w ej u c z y ­
n ić  k o m p le tn ą , to  je s t:  u c z e n n ic e  m oje  o b z n a jm ić  g r u n to ­
w n ie  z  z a sa d a m i kroju . W  tysn ce lu  z a p r o s iła m  do w sp ó łu ­
d z ia łu  P . S tra u p ezn iC k ieg o  zn a n eg o  o d  ty łu  la t k ra w ca  
d a m sk ieg o , k tó ry  o so b o m  u czą cy m  s ię  w M a g a zy n ie  m o im  
k r a w ie c c z y z n y , w y k ła d a ć  b ę d z ie  te o r e ty c z n ie  i p r a k ty cz n ie ,  
c z te r y  ra zy  w  ty d z ie ń  p o  g o d z in  d w ie , z a sa d y  kroju . K urs  
c a ły  trw a ć  b ę d z ie  tr z y  m ie s ią c e , c e n ę  s ta r a ła m  s ię  o z n a c zy ć  
ja k  n a jp r z y s tę p n ie jsz ą , a  d la  u ła tw ie n ia  w n o szą cy m  r o z ło ż y ć  
ją  n a  ra t d w ie  K leczeńska.

(3 — 3) — 6 ,2 1 3 — (1 0 ,4 2 8 )

Pierwszy transport tpgńroęzćegó zbioru Itey1

&ROSZKU ZIELOEE&O g
O R A Z  m <

Buljonu świeżego
' 3 |5  w k ilk u  g a tu n k a c h , n a d sz e d ł d o  S k ła d u  T o w a ró w  j p *  

R o ssy jsk ic li z a  Ż e la z n ą  b ram ą G o śc in n y  D w ó r. N u - ife*  
• ( ' i ł  m er  l • J. K U C H A R K IN

^  (3 — 3) . - 6 , 2 5 4  (1 0 ,4 6 9 )

■ f i

> BILE SŁONIOWE
> HAMBURGSKIE,
ł  poleca Magazyn Wyrobów Żelaznych i Stało- ,  y wych W. G e y e r a ,  przy ulicy Nowy-Świat #  
A w domu Zarządu Wojskowego, wprost Koper- |  i  nika. *
g  (9 — 10) — 4 9 7 9 — (8 3 9 0 ) ^

Dom Handlowy Komissowo-Spedycyjny
E D W A R D A  L U X E N B U R G ’A ,

p rzy  u lic y  G ran iczn ej N r  1078&, 
o tr z y m a ł tr a n sp o r t D R Z E W A  orzechow ego w  d o b o ­
row ym  g a tu n k u , k tó r e  sp r zed a je  po  c e n ie  u m ia rk o w a n e j. 

_______  ' (3 — 3) — 62 8 5  — (1 0 4 9 0 )

X X 9 W9
do sp r ze d a n ia , pu d  po  K óp . 20  z  d o sta w ą . 

W ia d o m o ść  n a  F o lw a r k u  K a m io n e k  lit .  A , z a ra z  z a  R o g a t ­
k ą  M o sk ie w s k ą , ob o k  C m en ta rza  K a to l ic k ie g o .

(2 —  6) — 634 2  — (1 0 5 5 9 )

M U S Z T A R D A .
P ra w d z iw a  S A R E P T S K A  w p ro szk u  tr z ch  g a tu n k ó w ,  

z  ren o m o w a n ej fa b ry k i J . K . C i l i e z a ,  s p r z e d a je  s ię  n a  p u ­
d y , (w b e c zk a ch ) i  n a  fu n ty , p o  c en a ch  fa b ry c z n y c h , j e d y ­
n ie  ty lk o  w  s k ła d z ie  P r o d u k t ó w  Ż y w n o ś c i  p rzy  
p la cu  Ś go  A le k s a n d r a , N r  1 5 8 8 /9 , (n o w y  7). P a n o m  h a n ­
d lu ją cy m  u s tę p u je  s ię  s to so w n y  ra b a t.

(5 — 6) — 5 5 3 1 — (9 3 1 3 )

PIGUŁKI SCQRDIUM.
M a ść  d o k to ra  A n d r e  Ł e b e l ,  a u to ra , m o n o g ra ­

fii h e m o r o id ó w ,u lic a  d e  P E c h iq u ie r , N r  14  w  P a r y ­
żu . K U R A C J A  R A D Y K A L N A  H E M O R O ID O W . 

S k ła d  w  W a r sz a w ie  u A .  F . G A L L E .
( 7 - 1 0 4 ) ,  ' — 5 5 0 5 — (9 6 4 2 )

D o Składu  N asion  i  N arzędzi R olniczych  
B E R L I Ń S K I E G O ,

p rzy  u lic y  R y m a r sk ie j  N r  4 7 1 , w  ty c h  d n ia ch  n a d e jd ą :

Pszenica Angielska Wiktorja i Żyto
I Ł r z y e a ,  tu  w k ra ju  w y h o d o w a n a , k tó r e  w z e s z ły m  rok u  
p r z ez  tu te jsz y c h  r o ln ik ó w  z a  o so b liw o ść  u zn a n e  z o s ta ły .

( 1 - 3 )  — 6.372 - ( 1 0 6 0 5 )



-  IV

Z powodu wyjazdu są  do sprzedania

Dwa LUSTRA duże,
w ram ach m ahoniowych, Sofa m ahoniowa, Z e­
gar wiszący pod kloszem , Komoda duża je -  

' sionowa, Lornetka do tea tru , K ufer podróż • 
ny zupełn ie nowy, dwie du że  ramy złocone, dwie z ło te  
D ew izki dam skie do zegarka, dw anaście Serw etek  des- 
serowych i Szkatułka do  h e rb a ty , przy ulicy Ogrodowej, 
N r 870 (nowy 25). W iadom ość u gospodarza domu.

(2 — 3) — 6336—(16,465)____ _

Pod bardzo korzystnem i w arunkam i, są do sprzedania

M A G L E I
p rzy ulicy D ługiej pod N r 550.

W iadom ość na  m iejscu.
(3—3)___________ —5924—(9948) .

Są do sprzedan ia  D w a  Pow ozy, bardzo
eleganckie, praw ie nowe, pochodzące z n a j -  

' lepszej fabryk i w arszaw skiej, jeden  z nich 
_  _  K ocz-K a reta , silnie zbudowany, zdatny

do podróży; oraz Taca srebrna, 84 próby 10 '/, funtów 
w ażąca. — W iadom ość przy ulicy Chm ielnej N r 3 nowy, dom 
Sm olikow skiego, m ieszkania N r 29, codziennie do 12-ej 
z rana. (3 - 3 ) -6 .2 3 3 - ( lQ ,3 6 3 )

Bryczka i "Wóz
d o  p aru  koni, są do sprzedania, o raz  Chomontów para. 
U lica  Ogrodowa, N r 848, obok brow aru  Junga.

(1— 3 ) — 6,375— (10,601)

Z  powodu in teressów  fam ilijnych je s t  do odstąp ien ia  od 
Igo P aźd ziern ika  r. b ,

Handel Wiktuałów,
przy ulicy M arszałkow skiej, w dom u pod N r 1403 

W iadom ość na miejscu.
( 1— 3 ) — 6370—(10606)

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania

Od Sgój Michała są do wynajęcia w  dom 
N r 7 4 5 /6 ,  obok B anku, przy ulicy E lek to ra ln e j, a* 
bardzo przystępne ceny: Jed en

L O K A L ,
sk ładający  się z 7miu Pokojów, P rzedpokoju , Kuchni, 
żarn i i W ygódki.

Jed en  LO KAL: z 5ciu Pokojów, K o ry ta rza , Przedp 
koju, Kuchni, Spiżarni i W ygódki. ..

L o k ale  są urządzone z wszelkiem i m ożliwemi wygoda® j 
woda na w szystkich  piętrach i ścieki. Główn® 
boczne schody gazem  oświetlone. Rozkład nader W? 
godny. . j

T am że są do wynajęcia każdego czasu, S T A J N I A  
W O Z O W N IA . (3 - 6 ) — 6065—(928W

istn ie jąca  od la t  k ilku . W iadom ość w dystrybucji. U lica K a ­
pitu lna , N r 537, (2— 3) — 6,311 (10,518)

CUKIERNIA.
je s t  do sp rzedan ia  każdego czasu, w odpowiednim miejscu, 
z  wszelkiem i R ekw izytam i i B iilardem , pod korzystnem i w a­
runkam i. W iadom ość pod N r 6 przy ulicy N iecałej, u W ła -  
ściciela  domu.__________________ ( 3 - 3 )  — 6296— (10844)

P rzy  p lacu  Ś-go A lek san d ra  obok A ptek i N r. 10  (1739), 
je s t  do w ynajęcia, za  cenę bardzo  um iarkow anąą.

Sklep obszerny z Pokojem,
dużym , k tó ry  m oże być urządzonym  stosownie do życzenia wy­
najmującego,* przytem  Piwnica saoha  i K om órka na  drzewo.

Od Ś-go M ichała r. b. całe 1-sze piętro złożone 2 ch 
Salonów z balkonem , 6  Pokoi, P rzedpokoju , z K uchnią 
Pokojem  d ia  sług i wygódką, na  dole, dwoma Piwnicam i, do  
k tó rych  wejście z kuchni, S ta jn ia , W ozownia i K om óra na  
drzewo, woda w iślana w dom u.

T am że Pokoje kaw alerskie, po rs  4 m iesięcznie. 
B liższe  szczegóły n a  miejscu.

(2— 3 )_________________ — 6,123—(10,065)

Potrzebnem  je s t  M ieszkanie przy ro ­
dzinie francusk ie j, lub polskiej, dobrze 
mówiącej po francuzku, dla konwersacji. 
W iadom ość w Sklepie Rękaw iczniczym  

pod firm ą, F . W . w prost Dobrycza N r. 497C.
(2 — 3) 6,230 — (10,422)

Dla osoby przyzw oitej (kobiety), jeS t do wynajęcia 
każdego czasu

Pokój przy familji,
na  l em p ię trze  od frontu , z meblami, usługą lub bez tako* 
wych. W iadom ość w K antorze Nauczycielskim  H. Nowole®^ 
k iej, przy u licy K rakow skie-Przedm ieście, w prost Dóbr®' 
czynności, N r 437. (1—4) — 6 , 3 7 8 —(10,607)

Po trzeb n y  je s t  P L A C  oparkan iony , zdatny na  
drzew a d la  cieśli, oraz LO K A L sk ładający  się z 
lub  trzech  Pokojów i Kuchni, w okolicy ulic Solca, M**' 
Szatkowskiej, lub w blizkości tychże. Osoby posiadające 
kowe do wynajęcia, zechcą ła sk aw ie  zgłosić się z bliższ®® 
szczegółam i do in te ressan ta  pod N r 2 8 2 lti przy  ulicy D® 
bre j, lub ad res swój zostaw ić w H andlu  Wgo W inawer 1 
naprzeciw  K ościo ła  Śgo K rzyża. (3—5) — 6299— (lOSOJ

Mieszkanie na dole od frontu,
złożone z 5ciu obszernych Pokojów, K uchni i  innych dog®' 
dności, oraz z m ałym  O gródkiem  przyległym , je s t  do naj? 
c ia  od Igo Październ ika  r. b., w pa łacu  zwanym  Karasi®i 

naprzeciw  K opernika, pod N r 2783.
(2— 3) — 6284—(10494)

SKLEP OBSZERNY
O D W Ó C H  O K N A C H  Z  PAK AM ER EM ,
5 rzy ulicy K rakow skie-Przedm i ście, w dom u prze­
chodnim  R oeslera  zwanym, pod N r 451, do wynajęcia 
od 1 -go P aźd ziern ika  1869 r.

W iadom ość powziąść m ożna na m iejscu u  zarządza­
jącego dom em  lub u stsóża  T om asza.

(2— 3) '  — 6,314 —(10,523)

Z powodu wyjazdu je s t do w ynajęcia od Ś-go Michała 1

L O K A L ,
w pa łacu  K rasińsk ich  n a  K rakow skiem -Przedm ieściu , 0Lj 
fron tu  n a  2  iem  p ię trze , w oficynie praw ej, złożony z 6-c1® 
Pokoi, Przedpokoju  i Kuchni. Obejrzeć m ożna codzienD'8 
od godziny 9 rano  do 2 po po łudniu  i od 5 do 7 wiecz®' 
rem . ( 2 — 5)____________— 6,332— (10,561)

Do wynajęcia od Igo Październ ika , na K rakow sk i® ', 
Przedm ieściu, w p r ^ t  Saskiego Placu, świeżo odnowioąej  
od frontu POKÓJ duży o 2ch oknach, i drugi POKO** 
od dziedzińca, z opałem  i usługą. T e dwa Pokoje mogą 
w ynajęte razem , lub każdy osobno. — W iadom ość powzią® 
m ożna przy  ulicy Oboźnej, N r 4, m ieszkania N r 9, na  1® 
p iętrze . (2— 3) — 6293 — ( l O ^ j

J e s t  do odstąp ien ia

P O Ł O W A  S K L E P U ,
przy  M agazynie Strojów, n a  jednej z pryncypalnych ul®« 
gdzie ten  sklep egzystuje od k ilk u  la t .— A dres powziąć ® 
żna  w d ru k a rn i „K urjera  W arszaw skiego.1*

(2—3) — 6,212— (10,418)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego- — Za poswoleniem Cenzury Rządowej,


